
Z Kroniki naukowej
UDZIAŁ PROF. ROMANA POLLAKA W KSZTAŁTOW ANIU 

STOSUNKÓW KULTURALNYCH POLSKO-W ŁOSKICH

W  d n iu  23 l is to p a d a  1963 r. o d b y ło  się  w  sa li  P a ła c u  D z ia ły ń sk ic h  w  P o zn a n iu
—  zo r g a n iz o w a n e  p r z e z  P o zn a ń sk ie  T o w a r z y s t w o  P r z y ja c ió ł  N a u k ,  U n iw e r s y t e t  
im .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  o ra z  D y r e k c ję  B ib l io te k i  K ó r n ic k i e j  — u r o c z y s te  w r ę c z e ­
n ie  k s ięg i  p a m ią t k o w e j  pro f .  R o m a n o w i  P o l la k o w i  w  50 -lec ie  j eg o  p r a c y  n a u k o w e j .  
P ro f .  R o m a n  P o lla k ,  z n a k o m i t y  h i s to r y k  l i t e r a tu r y  i p e d a g o g ,  u w z g lę d n ia ł  w  s w e j  
d z ia ła ln o śc i  n a u k o w e j  i sp o łe c zn e j  r ó w n ie ż  p r o b l e m a t y k ę  Z ie m  Z a ch o d n ich  i s t o ­
s u n k ó w  p o l s k o - n ie m ie c k ic h  (u d z ia ł  p o p r z e z  ser ię  r e f e r a t ó w  w  p r a c y  p l e b i s c y to w e j  
na G ó r n y m  Ś lą sk u ,  z a k o n s p i r o w a n e  w y k ł a d y  w  o k re s ie  m i ę d z y w o j e n n y m  w  S z tu ­
m ie ,  S z c z y tn i e  i O ls z ty n ie ) .  W o k re s ie  o k u p a c j i  b y ł  rek torem , T a jn e g o  U n iw e r j  
s y t e t u  Z ie m  Z a ch o d n ich .  Po  11 w o jn ie  ś w i a t o w e j  bra ł  u d z ia ł  w  p racach  I n s t y t u tu  
Z a ch o d n ieg o  ja k o  j eg o  c z ło n e k ,  a t a k ż e  og ła sza ł  a r t y k u ł y  na  ta m a c h  „ P rze g lą d u  
Z a ch o d n ieg o ”. W  r o k u  1946 ukazana s ię  Jego  p ra c a  p o d  t y t u ł e m  „R ola  Z ie m  Z a ­
c hodn ich  w  p o l s k ie j  k u l t u r z e ’’ ( w y d a w n .  P o ls k ie g o  Z w i ą z k u  Zach odniego) .  W ś ró d  
za s łu g  prof .  P o l la k a  s zczeg ó ln e  m ie j s c e  z a j m u j e  je g o  d z ia ła ln o ść  n a  te r e n ie  W łoch,  
t o t e ż  j e j  o m ó w ie n iu  p o ś w ię c o n y  j e s t  p o n i ż s z y  a r ty k u ł .

Poznańskie Tow arzystwo Przyjació ł N auk w ydało księgę pam iątkow ą M u nera  
L i t t e r a r ia  ku  czci prof. d r Rom ana P ollaka w 50-lecie jego pracy naukow ej 
w  dziedzinie h istorii lite ra tu ry  polskiej. Księga ta  zaw iera 39 naukowych s tu ­
diów literackich, napisanych przez przyjaciół, kolegów lub uczniów Jubilata . 
Obok polskich autorów  znajdujem y dwa nazw iska włoskie: G iovanni M avera 
i M ariny B ersano Begey. Tych dw oje Włochów łączy z profesorem  Pollakiem  
więź w ieloletniej naukow ej w spółpracy, wspólnych zam iłowań oraz przyjaźń. 
Prof. P ollak  należy do najlepszych znawców k u ltu ry  włoskiej i stosunków  k u l­
tu ra lnych  polsko-w łoskich w Polsce, prof. M aver i p. Begey znają doskonale 
nasz k raj, jego sztukę i lite ra tu rę  i zaliczani są w  swojej ojc:yźnie do na j- 
w ybitnych polonistów. P an i M arina Bersano pochodzi z rodziny Begey, k tórej 
aż 3 pokolenia szerzyły wiedzę o Polsce we Włoszech.

Zainteresow anie k u ltu rą  w łoską i jej zw iązkam i z polską odnajdujem y już 
w  zaran iu  pracy naukow o-badaw czej prof. Pollaka. P ierw sza jego rozpraw a 
naukow a, k tóra ukazała się drukiem  w 1910 r., zajm owała się związkami nrędzy 
W o jn ą  c h o c im sk ą  Potockiego a G o f f r e d e m  Tassa w  przekładzie P iotra Kocha­
nowskiego. Gdy jako oficer austriack i znalazł się w 1915 r. na froncie włoskim 
w okopach w okolicy G orycji —• w plecaku nosił notatk i studium  o lasach Tassa 
w Polsce i 2 tom y dzieł Mazziniego, kupione w jednej z księgarń  w Gorycji ’. 
Jego pracą hab ilitacy jną była m onografia G o ffred a  Tassa — Kochanowskiego. 
P rofesor P ollak  i>en.am l e g e n d i  uzyskał na U niw ersytecie Jagiellońskim , ale 
rozpraw a ukazała się drukiem  w Poznaniu, w ydana przez Poznańskie Tow arzy­
stwo Przyjaciół Nauk, którego profesor był i pozostał do dziś jednym  z ak tyw ­
nych członków. Gdy w r. 1923 utw orzono na U niw ersytecie Rzymskim n a d ­
zwyczajną kated rę  polonistyki i rząd włoski w  b raku  odpowiednio przygoto­
wanego Włocha — zwrócił się do naszego M inisterstw a Oświaty, prosząc o przed-

1 R.  P o l l a k ,  L a  conoscenza d eW Ita lia  in  Polonia. W  ks ięd ze  S tu d ii in  onore d i E ttore  
Lo G atto  e G iovanni M aver. Firenze 1962.
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staw ienie kandydata , w tedy w ydelegow any został prof. P ollak  i od jesieni tego 
roku rozpoczął prow adzić tam  w  języku w łoskim  kurs języka i  lite ra tu ry  
polskiej.

Wiedza o Polsce w  Europie zachodniej torow ała sobie drogę z w ysiłkiem . 
Różne tego były przyczyny. Przede w szystkim  rzetelna w iedza o ku ltu rze  d a­
nego k ra ju  opiera się na znajomości języka. Język polski nie należał i nie 
należy do języków  znanych w  państw ach zachodnioeuropejskich. Po drugie — 
szk o ły , francuskie, w łoskie, angielskie — o ku ltu rze innych narodów , dawały 
niedostateczne wiadomości. Wreszcie w  okresie rozbiorów  Polski rozpanoszyła 
się w Europie w roga nam  propaganda.

W naszych stosunkach ku ltu ra lnych  z zagranicą W łochy za jm ują miejsce 
szczególne. Stosunki m iędzy obu k rajam i ukazują się nam  jako nieprzerw any 
łańcuch związków, k tóre poczynając od średniowiecza sięgają  aż do chw ili 
bieżącej.

Jeżeli chodzi o drugą połowę XIX  i początek XX w., to tradyc je  b ra te rs tw a 
i w spółpracy z polskim i em igrantam i, ku lt Mazziniego i G aribaldiego, M ickie­
wicza i Towiańskiego, wspólnie przelana k rew  w  1863 r. — wszystko to  sku ­
piło się w  osobie A ttilio  Begeya i jego działalności. Był on w nukiem  oficera 
w ojsk napoleońskich. Urodził się w  1843 r. w  okresie m etternichow skiego ucisku, 
wychowała go nasza poezja rom antyczna, do  k tórej zbLżył się za pośrednictw em  
Mazziniego. Szczególnie mocno związał go z Polską tow ianizm . .Sprawował 
opiekę nad „A rchiw um  Spraw y” turyńskiego Koła towiańczyków, b ra ł udział 
w  zbiorowym w ydaniu  pism  Towiańskiego, był autorem , tłum aczem , kom en­
tatorem  w ydaw nictw  z tow ianizm em  związanych.

P raca dla Polski sta ła się jednym  z celów życia Begeya. Uczestniczył we 
wszystkim , co się we Włoszech dla Polski robiło. Był jednym  z organizatorów  
bolońskiej A kadem ii im. A. Mickiewicza (1879 r.). N apisał szereg artykułów , 
poświęconych zagadnieniom  p o lsk im 2. Wygłosił też wiele przem ów ień i od­
czytów o Polsce. W czasie I w ojny św iatow ej staw ał w  obronie polskich in te ­
resów, stał się również duszą K om itetu „Pro Polonia” w Turynie. P isał listy 
dotyczące spraw  polskich do w ybitnych osobistości, jak  króla włoskiego i p a ­
pieża Benedykta XV. Opiekował się żołnierzam i polskimi w  szpitalach i gro­
bam i zm arłych Polaków. Po wojnie w spółdziałał w  organizow aniu oddziałów 
polskich na ziem i włoskiej. Powołał do życia koło w łosko-polskie, pom agał 
w urządzaniu polskich uroczystości, odczytów, kursów  języka.

W całą sw oją rodzinę wszczepił miłość Polski. Jego dom był skarbnicą po l­
skich pam iątek. Dzięki jego działalności T uryn  stał się na wiele la t przed 
I w ojną św iatow ą jednym  z ośrodków akcji propolskiej we Włoszech. W uzna­
niu tych zasług obdarzony został przez rząd polski godnością honorowego kon­
sula RP. Cztery razy był w  Polsce. O statnią podróż odbył w  lecie 1927 r. jako 
85-letni starzec. U m arł 25 listopada 1928 r. Tak więc tan  niezwykły Włoch 
był przez la t 65 entuzjastycznym  wyznawcą, opiekunem  i obrońcą sp raw  pol­
skich w śród swoich i obcych. N iewielu jnożna by w skazać cudzoziemców, k tó ­
rzy pracow ali dla Polski tak  w ytrw ale, tak  długo i z tak ą  niewzruszoną 
w  n ią w iarą.

Obok T urynu  najżyw otniejszym  ośrodkiem  ruchu polonofiiskiego była 
Bolonia za spraw ą D. S antagato  i A kadem ii M ickiewiczowskiej, w  k tó rej przez 
Pewien czas prow adził wykłady T. Lenartowicz.

Trzecim ośrodkiem  akcji propolskiej we Włoszech była F lorencja, gdzie 
zainteresow anie Polską skupiało się wokół A. Wołyńskiego, T. Lenartowicza, 
'a później S. Brzozowskiego.

* W czasie powstania styczniowego w 1363 r. ogłosił w dziennikach włoskich wiele a rty ­
kułów o Polsce i jej walce o wolność.
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W Rzymie działali na polu szerzenia w iedzy o Polsce em igranci, którzy 
tu  osiedli na stałe, jak  A rtu r  W ołyński (um. 1893), W. K ulczycki (um. 1894). 
artyści H. Siem iradzki, W. Brodzki, A. M adeyski, wreszcie historyk M. Loret, 
au to r pracy o życiu polskim  w  Rzymie w  X V III w. W Rzymie też zorganizowano 
uroczystości w  czterechsetną rocznicę urodzin K opernika, później obchód ku 
czci Mickiewicza.

W ankiecie S ienkiew icza przeciw  ustaw ie o w yw łaszczeniu wprow adzonej 
w  zaborze pruskim , Włosi wzięli licznie udział. Z w ybuchem  I w ojny św iatow ej 
zaś dowodem wielkiego zainteresow ania W łochów spraw ą niepodległości Polski 
było referendum , ogłoszone w  1915 r. przez periodyk ,,L’Eloquenza” i osobny 
zeszyt „R ivista di Rom a” z tegoż roku, poświęcony Polsce. P ow stają kom itety 
, P ro Polonia”, wychodzi sporo cennych publikacji.

Z chwilą pow stan ia państw a polskiego, szerzenie wiedzy o Polsce we Wło­
szech wchcdzi w  nowy okres, zyskuje bowiem  oparcie w  naszych oficjalnych 
przedstaw icielstw ach. P rzed prof. Pollakiem , jako  delegatem  M inisterstw a 
Oświaty, stanęło n iełatw e zadanie um iejętnego w ykorzystania bogatej tradycji 
stosunków  polsko-włoskich, zespolenia wysiłków  jednostek już przed I wojną 
św iatow ą Polsce oddanych a rozproszonych po różnych ośrodkach, u trw alan ie 
i rejestrow anie przejaw ów  daw niejszej w spółpracy między obu narodam i, przy­
gotow anie te ren u  pod nową. T rzeba było prowadzić roboty obliczone na daleką 
m etę, podjąć tru d  zdobyw ania pośród Włochów poszczególnych jednostek dla 
stałego ich zainteresow ania się Polską, ułatw ić im  odpowiednio prace nad po­
znaniem  naszej ku ltu ry , u trzym yw ać z nim i kontakt, w iązać ich z nią coraz 
mocniej. W w yniku tych zabiegów w krótce też sam i Włosi zaczęli wygłaszać
o Polsce odczyty, tłum aczyć u tw ory naszej litera tu ry , pisać artykuły  in fo rm a­
cyjne, organizować zebrania, uroczystości itd.

Niezależnie od tego sam  prof. Pollak, jako prelegent, przew ędrow ał całe 
Włochy. Szerzył też wiedzę o Polsce poprzez artyku ły  w  czasopismach włoskich, 
poprzez prace przekładow e, edytorskie, redakcyjne, polem iki, recenzje cudzych 
prac, poświęconych litera tu rze  polskiej i liczne no ta tk i inform acyjne i krytyczne. 
W ten  sposób rozw inął upowszechnianie ku ltu ry  polskiej we Włoszech w  takim  
zakresie i tak  wszechstronnie, że o Polsce było głośno nie ty lko  w śród nau ­
kowców w  środow iskach uniw ersyteckich, ale i w  szerszych kołach inteligencji 
w łoskiej. A przy tym  w ykonał on  swą pracę przy  skrom nych zasobach finan ­
sowych.

Równocześnie prof. P ollak  prowadził (i prow adzi do tej pory) prace badaw ­
czo-naukow e obejm ujące głównie dziedzinę w pływ ów  lite ra tu ry  włoskiej na 
polską. W tym  zakresie zajm ow ał się dziejam i M achiavela w  Polsce, źródłami 
w łoskim i D w o r za n in a  Górnickiego, dziejam i ku ltu  Słowackiego we Włoszech, 
porównawczym  zestaw ieniem  T r e n ó w  Kochanowskiego z utw oram i Domizia da 
Padova, zwanego Broccardo, dalszą pracą nad przekładem  O rla n d a  sza lonego  
P io tra  Kochanowskiego. O dkrył też nieznany rzym ski autograf M ickiewicza.

Poza tym  ukazała się w  osobnym  tom ie pt. P a g in e  d i  c u l tu ra  e d i  le t t e r a tu ra  
polucea  (Roma 1930) część wykładów , jak ie prof. P ollak  prowadził w  1. 1923—
1929 na nadzw yczajnej katedrze języka i lite ra tu ry  polskiej w  U niw ersytecie 
Rzymskim. Z w ykładów  tych oraz ćwiczeń poświęconych polskiej ku llurze przed­
rozbiorow ej, polskiem u rom antyzm ow i i litera tu rze  współczesnej, brały później 
swój początek niektóre publikacje indyw idualne i zbiorowe, jak  praca dok­
to rska  G. C laro ttiego3 z zakresu lite ra tu ry  polskiej złotego w ieku, przekłady 
dzieł M ickiewicza i Słowackiego, zeszyty zbiorowe poświęcone M.ckiewiczowi. 
S łow ackiem u i Kasprowiczowi.

1 Clarottl zm arł w 19G1 t.
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W 1929 r. ka ted ra  nadzw yczajna języka i lite ra tu ry  polskiej przy U niw er­
sytecie Rzym skim  została dekretem  królew skim  podniesiona do rangi katedry  
zwyczajnej. Niem ałą rolę odegrał przy tym  prof. Pollak, k tóry  w  r. 1928 opra­
cował w spraw ie tej m em oriał proponując, aby kated rę  po zam ienieniu jej 
v/ zwyczajną, objął G. M aver, profesor filologii słow iańskiej w Padw ie. W ten 
sposób pow stała jedyna na zachodzie Europy zw yczajna ka ted ra  polonistyki.

W ysiłki prof. Pollaka spraw iły, że przed II  w ojną św iatow ą pracow ała we 
Włoszech w cale liczna, dobrze przygotow ana kad ra  polonistów.

Prof. G iovanni M aver, w  chwili gdy obejm ował katedrę rzym ską, posiadał 
już w  swoim dorobku cenne stud ia o Słowackim, in teresow ał się bow iem  szcze­
gólnie polskim  rom antyzm em . W „Pologne lit te ra ire” i „R iyista di le tte ra tu re  
slave” ogłaszał a rty k u ły  o dziejach k u ltu  M ickiewicza w śród W łochów i o s to ­
sunku W łochów do polskiego rom antyzm u. W czasopiśmie „Padova” w  1928 r. 
zamieścił a rty k u ł pt- L ’V n iv e r s i ta  d i  P a d o r a  e  la P o lo n ia  (U n i w e r s y t e t  w  P a d ­
w ie  i P o lska) ,  w  k tórym  określił znaczenie uczelni padew skiej w  dziejach na­
szej ku ltu ry . W czterechsetną rocznicę urodzin Jan a  K ochanowskiego omawiał 
w licznych odczytach naukow ych i  popularyzatorskich twórczość polskiego 
poety. Prof. M aver był k ilkakrotnie gościem U niw ersytetu Poznańskiego. B rał 
również udział w w arszaw skim  kongresie historyków  w  1933 r., om aw iając na 
nim  kontak ty  literack ie Polski z narodam i Europy zachodn iej4.

W ybitnym  włoskim  polonofiłem był A urelio Palm ieri, zm arły w  1926 r., za 
którego spraw ą rzym ski Insty tu t Europy W schodniej zaczął się  szerzej in te re­
sować k u ltu rą  polską, oraz tłum acz A n h e l le g o  — prof. E. Pavolin i z F lorencji. 
W m aju  1930 r. p rzyjechał on  do Poznania i wygłosił tu ta j w  języku polskim  
dw a odczyty: o studiach polonistycznych we Włoszech i ku ltu rze  sta ro indy j- 
skiej. Payolini jest rów nież autorem  opracow ania inform acyjnego o A snyku 
w  encyklopedii w łoskiej, w ydanej w  M ediolanie w  1. 1929—1939.

Również E ttore Lo G atto, sek re tarz  In s ty tu tu  Europy W schodniej, redak to r 
„Europa O rien ta le”, później „R ivista di le tte ra tu re  slave”, docent lite ra tu ry  
rosyjskiej w  Rzymie, pod w pływ em  prof. Pollaka coraz częściej zaczął się za j­
mować polonistyką w  w yniku czego pow stały jego stud ia o M ickiewiczu i Pusz­
kinie, o P rusie i Żeromskim.

Profesor U niw ersytetu  w Turynie, Ruffini, zainteresow ał się socynianizmem 
w Polsce. O oracow ał on szereg artykułów  o S tankarze o raz szkic o stosunkach 
S tankara  z M odrzewskim.

W styczniu 1930 r. habilitow ał się na U niw ersytecie Rzym skim  d r  Enrico 
Damiani, zajm ujący się litera tu ram i słow iańskim i szczególnie polską i bułgarską. 
Nowy docent rozpoczął wykłady uw zględniając w  nich specjalnie wpływ y w ło­
skie w lite ra tu rach  słowiańskich. Szczególną uw agę zwrócił na elem enty tego 
rodzaju w  życiu i twórczości Jana i P io tra  Kochanowskiego, Górnickiego, M ic­
kiewicza, Słowackiego i K rasińskiego oraz W yspiańskiego. D am iani pracow ał 
też w  dziedzinie polonistyki jako tłum acz, recenzent i popularyzator. Przyswo.il 
litera tu rze  w łoskiej T r e n y  Kochanowskiego, F a ry sa  i Ś w i t e ź  M ickiewicza, G o ­
dz in ę  m y ś l i  Słowackiego, G o d y  ż y c ia  Dygasińskiego, poezje K asprow icza, frag-

* Obecnie prof. M aver uznawany jest za jednego z najw ybitniejszych pośród cudzo­
ziemców znawców lite ra tu ry  i ku ltu ry  polskiej na  Zachodzie. Również i w latach  ostatnich 
brał on niejednokrotnie udzia) w zjazdach naukowych polonistycznych. W ieloletni redaktor 
m iędzywojennej „Rivista di le ttera tu re  slave”, po II wojnie światowej twórca i redak tor 
„Rlcerche Slavistlche”, cieszy się wielkim autorytetem  naukowym. W m aju 1962 r. obchodził 
Jubileusz pracy naukowej wraz z najw ybitniejszym  obecnie rusycystą we Włoszech. Ettore 
Lo Gatto. Uroczystość odbyła się w Uniwersytecie Rzymskim. Jubilatom  ofiarowano rks ęgę 
pam iątkow ą, zawierającą studia i rozprawy w kilkunastu językach. Prof. Maverowl wręczył 
dyr. Stacji PAN w Rzymie, prof. Bronisław Biliński, dedykowany m u specjalnie zeszyt „P a­
m iętnika L iterackiego” (r. LII, z. 4).
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m enty Ż y w y c h  k a m ie n i  B erenta i S k a ln e g o  P o d h a la  K azim ierza T etm ajera. On 
również w ydał M a ty  p r z e w o d n ik  b ib l io g ra f ic zn y  d la  s tu d ió w  j ę z y k ó w  i  l i t e ra tu r  
s ło w ia ń s k ic h  w e  W ło szech .

Prof. P ollak  w spółpracow ał w  publikacjach polonistycznych A. P a lm ie r ie g o
— szczególnie w  jego przekładach z M ickiewicza i Słowackiego — a także Da- 
m ianiego, np. w  jego parafrazie G o d ó w  ży c ia  Dygasińskiego.

Do grona entuzjastów  ku ltu ry  polskiej należy p. C ristina Agosti z Turynu, 
k tó ra  k ilkakro tn ie  odwiedziła nasz k ra j, biorąc m. in. udział w kursie  dla 
w łoskich polonistów  w Zakopanem , a  następnie opisała po powrocie do swej 
ojczyzny w rażenia z tego pobytu. Jest ona zasłużoną tłum aczką Ż e r o m s k i e g o ,  
przełożyła w raz ze sw oją siostrą C. Garosci na język w łoski P o p io ły .  Je j syn 
Giorgio Agosti, praw nik, napisał rozpraw ę o R a d a c h  K a l l im a c h o w y c h  i o F ry ­
czu M odrzewskim. Clotilde G arosci przetłum aczyła rów nież na język włoski 
I r y d io n a  K rasińskiego.

M otywam i rzym skim i w  twórczości K rasińskiego zajęła się M arina Bersano 
Begey, k tó ra  w  1931 r. doktoryzow ała się w  T urynie w  zakresie polonistyki 
i zdobyła nagrodę na konkursie  In sty tu tu  Begeya za pracę o T. Jeżu-M iłkow- 
skim , napisaną na podstaw ie m ateriałów  archiw alnych, k tó re  odnalazła w  czasie 
sw ych studiów  w  Polsce.

D r Nelly Nucci, uczennica prof. M avera, później lek torka języka włoskiego 
na U niw ersytecie Jagiellońskim , in teresow ała się K rasickim , Mickiewiczem 
i K rasińskim .

W r. 1933 Luigi Salvini, m łody wówczas slaw ista  rzym ski, w ydał w  p rze­
kładzie na język włoski w ybór polskich pieśni ludowych, opatru jąc je dłuż­
szym w stępem . Salvini in teresow ał się również A. F red rą  i poświęcił m u pracę, 
zestaw iając go z Goldonim. F ak t ten  zasługiwał tym  bardziej na uwagę, że 
F redro  z trudem  docierał za granicę, a liczba przekładów  jego dzieł na języki 
obce była niew ielka. W śród Włochów pierwszy zajął się F red rą  S tefanini, lektor 
języka włoskiego na U niw ersytecie Poznańskim .

K u ltu rą  polską interesow ał się również N. M affezzoli z M ediolanu, lite ra t 
i dziennikarz, zasłużony szerzyciel wiedzy o Polsce we Włoszech, zajm ujący się 
specjalnie folklorem , tłum acz Faraona.  Maffezzoli oraz w nuk Begeya — Attilio 
Bersano, którego urzekło  piękno naszych Tatr, zw racali też uw agę na walory 
polskiego krajobrazu.

Zainteresow ania polonistów  włoskich k ierow ały się głównie ku naszej lite­
ra tu rze  staropolskiej i rom antycznej, ale ukazyw ały się rów nież prace poświę­
cone współczesnej polskiej twórczości. W ymienić tu  należy stud ium  W. G usti, 
w ydane w  Rzym ie w  1931 r., w  k tó rym  autor om ówił poezje Iłłakowiczówny, 
Tuwim a, Paw likow skiej, W ittlina, Broniewskiego i W ierzyńskiego. Współczes­
nym  teatrem  polskim  interesow ał się w spom niany już d r  Giorgio C larotti.

C entralą przekładów  polskich u tw orów  na język w łoski był w  okresie m ię­
dzyw ojennym  T uryn, gdzie w  w ydaw nic tw ie . „S lav ia” ukazyw ały się tłum a­
czenia z naszej lite ra tu ry  współczesnej, a w w ydaw nictw ie k ierow anym  p r z e z
A. Farinellego głównie dziewiętnastowiecznej. W serii polskiej w ydawnictwa 
„S lavia” ogłoszony został zbiór nowel Reym onta i  powieść W eyssenhoffa, S o b ó l  
i p ann a .  W ydano też C h ło p ó w  w  przekładzie A urory Beniamino. W 1928 r. ukazał 
się tom  polskich nowel zaw ierający utw ory Reym onta, Żeromskiego, Choynow- 
skiego, D ąbrow skiej, Goetla, G rubińskiego, K aden-B androw skiego, M a ła c z e W -  
skiego, Sieroszewskiego, Perzyńskiego i S truga. Przedm ow ę do tego tom u na­
pisał Papini.

We F lorencji działała głośna w  świecie bibliofilów  ze swych pięknych wy­
daw nictw  oficyna Tyszkiewiczów, nosząca oficjalną nazwę S ta m p e r ia  po lo cca ■ 
A rchitek t włoski, Antonio Brillo, opracował z okazji kongresu historyków  w  1933 r-
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w W arszawie piękne album owe w ydaw nictw o pt. H e r b y  s t u d e n t ó w  p o lsk ic h  
vi U n iw e r s y t e c i e  P a d e w s k im .  Tym  w ydaw nictw em  odwdzięczyła się uczelnia p a­
dew ska za księgę, ofiarow aną jej w  1922 r . w  700 rocznicę jej istn ien ia przez 
Polską A kadem ię Um iejętności.

Owocem koordynacji rozproszonych indyw idualnych zainteresow ań, pod­
ję tej przez iprof. Pollaka, było zbiorowe w ydaw nictw o z r. 1924 poświęcone Mic­
kiewiczowi. W w ydaw nictw ie tym  skupionych zostało szesnastu włoskich b a ­
daczy. W' r. 1925 ukazał się zeszyt, om aw iający twórczość Słowackiego, 
a  w r. 1926 wyszedł num er ,,Rivista di le tte ra tu re  slave”, którego w iększa część 
(około sto stron), pośw .ęcona była Kasprowiczowi. Prof. P ollak  nie ty lko  za­
inicjow ał te  publikacje, ale był także ich w spółredaktorem .

W sposób planowy zorganizowany został również udział uczonych w łoskich 
w  obchodach związanych z rocznicą urodzin Kochanowskiego w  1930 r. P rof. 
Pollak zachęcał bowiem  zawsze uczonych tych do zajęcia się K ochanow skim  
i jego epoką. Toteż w  styczniu 1930 r. odbyła się w Rzymie w  I s t i tu to  E u ro p a  
O r ie n ta le  konferencja, w  której wzięli udział profesorow ie: M aver, Lo G atto, 
Poggioli i Pollak. Na zebraniu  tym  prof. P ollak  przedstaw ił p ro jek t w ydania 
specjalnego zeszytu pism a „Rivista di le tte ra tu re  slave”, poświęconego Kochanow- 
sk.em u, a przygotow anego w yłącznie przez w łoskich polonistów  i slaw istów . P ro ­
jek t przyjęto. W Rzymie u ją ł siprawę w  sw oje ręce prof. M aver, a prof. P ollak  
służył w szechstronną pomocą. W rezultacie ukazał się zaplanow any num er (V, 2 
z m aja  i czerwca 1930 r.), k tóry zaw ierał szkic syntetyczny G. M avera o twórczości 
polskiego poety, artyku ł M arii B ersano Begey i Damianiego o T renach ,  tegoż Da- 
m ianiego przekład  T r e n ó w ,  obszerną recenzję M avera poświęconą m onografii Jan a  
Kochanowskiego, napisanej przez W indakiewicza.

(Instytucją, k tó ra  objęła jak  gdyby p a tro n a t nad polonistyką we Włoszech 
sta ł się In sty tu t K u ltu ry  Polskiej im. A ttilio Begeya przy U niw ersytecie w  T u­
rynie, założony w  1930 r . 5 Pow stanie tej placówki, k tóra w dużej m ierze podjęła 
p racę prowadzoną przez Begeya szerząc znajomość k u ltu ry  polskiej wśród Wło­
chów, popierając studia naukow e w  tym  kierunku , roztaczając opiekę nad pub lika­
cjam i poświęconymi ku ltu rze  polskiej, organizując kursy  języka polskiego — za­
wdzięczam y także inicjatyw ie i sta ran iom  prof. Pollaka. Z początkiem  listopada 
1928 r. opracował on p ro jek t zorganizow ania insty tucji, k tóra by zespoliła w  sobie to 
wszystko, co się do tej porjy na polu szerzenia wiedzy o Polsce w e Włoszech robiło. 
In s ty tu t m iał posiadać odpowiednią bibliotekę. P ro jek t dążył też do pow iązania 
go z U niw ersytetem  Turyńskim  i przew idyw ał w  składzie zarządu 2 profesorów  
U niw ersytetu, 2 członków rodziny Begeya, ,2 przedstaw icieli S o c ie ta  p r o  C u l lu ra .

Podstaw y finansow e m iały zapewnić Insty tu tow i stałe m iesięczne dotacje rządu 
polskiego w  kwocie 1 000 do 1 500 lirów  o raz opłaty za kursy  języka polskiego. 
P ro jek t został przedstaw iony M inisterstw u WR i OP oraz MSZ w W arszawie. 
Aby uczynić z In sty tu tu  sam odzielną jednostkę praw ną, należało oprzeć go na 
kap itale  zakładowym  wynoszącym  co najm niej 10 000 lirów  włoskich. Część tego 
k ap .ta łu  zdeklarow ała rodzina Begeya, część zobowiązała się wpłacić nasza Am ­
basada przy K w irynale. Opiekę nad In sty tu tem  objął U niw ersytet Turyński.

Z początkiem  1929 r. przystąpiono do organizacji Insty tu tu . P race przygo­
towawcze trw ały  przeszło rok. In s ty tu t rozpoczął sw oją działalność z początkiem
1930 r. Inaugurac ja  odbyła się uroczyście dn, 12 Uli 1930 r. w  au li U niw ersytetu 
Turyńskiego. Jako  delegat naszego M inisterstw a Oświaty wygłosił przem ó­
w ienie prof. Pollak. N astępnie zebrani w ysłuchali prelekcji prof. F arinelli, po­
święconej w artościom  k u ltu ry  polskiej, a w  szczególności bogactw om  naszego 
rom antyzm u.

s Oficjalna nazwa in s ty tu tu  brzm i: I s t i tu to  d l C ultura  Polacca „ A ttilio  B e g e y ” p resso  
la R. U n iversita  di Torlno.
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Pierw szym  prezesem  In sty tu tu  został prof. A rturo  Farinelli, członek Akadem ii, 
au to r p rac z zakresu lite ra tu ry  porównawczej, znawca rom antyzm u zachodnio­
europejskiego. D rugim  delegatem  U niw ersytetu Turyńskiego był — prof. M. B ar.o li, 
w ybitny lingw ista. Dalej w skład  zarządu weszli: prof. Neri — rom anista, d r Agosti 
i Mei. Ze strony rodziny Begeya — Rosina Begey i prof. A rturo  Bersano.

In sty tu t okazał się placów ką bardzo żyw otną i debrze przysłużył się spraw ie 
k rzew ienia znajomości k u ltu ry  polskiej we Włoszech. Obok stałych kursów  języka 
polskiego organizował on im prezy poświęcone ku lturze polskiej w różnych m ia­
stach  Włoch, udzielał nagród studentom  szkół wyższych we Włoszech za prace 
naukow e odnoszące się do Polski, otoczył opieką publikacje i przekłady z zakresu 
polonistyki, dostarczał inform acji, dotyczących k u ltu ry  polskiej uczonym, szko­
łom, instytucjom , organizow ał koncerty. Ponadto członkowie In sty tu tu  w ydaw ali 
p race naukow e i dokonywali przekładów  z lite ra tu ry  polskiej. “

T uryn, jak  już wspom niano, posiadał daw ne tradycje w spółpracy polsko-w ło­
skiej sięgającej połowy ubiegłego wieku. U tw orzenie In s ty tu tu  K ultury  Polskiej 
w  T urynie w ysunęło znów to m iasto na czoło włoskich ośrodków polonofilskich, jak  
za czasów A ttilio Begeya. O dtąd też szerzenie wiedzy o  Po.sce wc Włoszech weszło 
w  nową fazę, nie zależało te raz  tylko, jak  daw niej, cd w ysiłków  jednostek, ale za­
częło się opierać na odpowiedniej insty tucji, co zapew niało m u ciągłość i planowość.

P rcf. Pollak  roztaczał również opiekę nad cudzoziemcami, p rzybyw a^cym i do 
Polski na w akacyjne kursy  języka i k u ltu ry  polskiej, na których prowadził w ykłady. 
Szczególnie udany był 3-tygodniowy kurs dla włoskich polonistów  zorganizowany 
przez prof. Pollaka we w rześniu 1928 r. w Zakopanem . W ykłady odbywały s.ę p rze­
w ażnie w  języku polskim, a program  obejm ow ał ukazanie k u ltu ry  polskiej w cało­
kształcie jej rozw oju 7.

Równocześnie prof. Pollak  szerzył w iedzę o Włoszech w  Polsce. W ygłaszał od­
czyty o związkach ku ltu ra lnych  pol:ko-w łoskich, m. in. w Poznańskim  Tow arzystw ie 
P rzyjació ł Nauk, ogłaszał rozpraw y, artykuły, prow adził polemiki, zam.eszczał re ­
cenzje w  czasopismach, szczególnie w  „Przeglądzie W spółczesnym” o raz prasie, 
zwłaszcza poznańskiej.

Sw oją owocną działalność na polu zbliżenia ku ltu ra lnego  pomiędzy narodem  
polskim  i w łoskim  prowadził prof. P ollak  i po II w ojnie św .atow ej. W „Pam iętniku 
L iterack im " ukazały się jego studia nad staropolskim  przekładem  O r la n d a  szalo­
ne,../©, w  „K w arta ln iku  Neofilologicznym” d rukuje swój artyku ł pt. T asso  w  P olsce .  
Pisze także w spom nienia pośm iertne o Enrico Dam .anim , zm arłym  w  1953 r. P a ­
mięci tego włoskiego polonisty poświęcił też artykuł, który ukazał się w 1934 r. 
w „Ricerche Slavistiche ’, o m otywie pracy w  literatu rze polskiej od średniowiecza 
aż do naszych czasów. Poza tym  recenzuje pracę M ariny Bersano Begey pt. Sto r ia  
d e l la  l e i t e r a tu r a  polacca,  przeznaczoną na IV M iędzynarodowy Kongres Slawistów  
w  M skw ie w 1958 r., a także pracę G. M avera pt. L e t l e r a tu r a  po lacca ,  w ydaną 
w  M ediolanie w  1958 r., jak  również w łoski przekład L a lk i  P rusa , pióra A urory 
Beniamino, k tóry  ukazał się w  M ediolanie w 1960 r. W r. 1962 ogłosił w  języku 
w łoskim  stud ium  o rozwoju znajom ości Włcch w Polsce.

Tak więc naw et ten  pobieżny przegląd stosunków  ku ltu ra lnych  polsko-w ło­
skich pozwala na stw ierdzenie, że w idoczną po I wojnie św iatowej koncentrację

• In sty tu t Im. A. Begeya działa do dzisiaj. Na Jego czele stoi każdorazowy rek to r Uni­
w ersytetu  w Turynie.

’ Udział w kursie wzięli: prof. M aver, Cristina Agosti, Roslna Begey, d r Damiani, De 
Andreis, dr Nucci, Bersano-Begey, Donati, dr Steianlni, Jasińska. Na każdą z trzech dziedzin: 
język polski, historię 1 historię ku ltury  oraz historię sztuki i folklor przeznaczono po iO go­
dzin. Prelegentam i byli: Maver, E. Romer, Nitsch, J. G. Pawlikowski, J. Krzyżanowski, 
R. Pollak, J .'D ąb ro w sk i, W. Sobieski, J . S. Bystroń, Z. Jachlm ecki, M. T reter, W. Goetel. 
Na osobnych wieczornych zebraniach czytano i dyskutowano nad referatam i uczestników.
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wysiłków, planowość i system atyczność w  szerzeniu wiedzy o Polsce we Włoszech, 
jak  również osiągnięte w  tym  zakresie rzucające się w  oczy w yniki zaliczyć należy 
do w ielkich zasług prof. Rom ana Pollaka.

Opracowano na podstaw ie: 1) M u n e ra  l i t t e r a r ia  — K s ię g a  k u  c zc i  p ro f .  R o m a n a  
P o lla k a .  Poznańskie Tow arzystwo Przyjaciół N auk, Poznań 1962. — 2) M onogra­
ficzny zeszyt „Przeglądu W spółczesnego” poświęcony W iochom — t. 34, r. IX. —
3) R. P o l l a k ,  W ie d za  o P o lsce  zag ra n icą .  „O św iata i W ychowanie"’ r. 4, z. 3. —
4) Polonika włoskie w „Przeglądzie W spółczesnym” r. 3, t. 10, n r  29; r. 4, t. 13, n r  38; 
t. 15, n r  42; r. 5 t. 16, n r 45; t. 17, n r 50; t. 18, n r 53; r. 7, t. 25, n r  72; n r  73; r. 8, 
t. 28, n r  8; n r  81; t. 30, n r  87; r. 13, t. 51, n r 150 i 152; r. 17, t. 67, n r  199. — 5) A r­
tykuły  R. P o l l a k a  w  „Nauce P o lsk ie j” : O r g a n iza c ja  n a u k i  w e  W ło s z e c h  r. 8 
(1925 r.); I s t i tu to  d i  C u l tu r a  P olacca  „ A t t i l io  B e g e y ” w  T u r y n ie ,  K a te d r a  zw ycza jn a ,  
p o lo n i s t y k i  w  U n iw e r s y t e c i e  R z y m s k i m ,  S l a w i s t y k a  w e  W ło s z e c h ,  r. 13 (1930 r.); 
P ie r w s z e  s p r a w o z d a n ie  I n s t y t u tu  K u l t u r y  P o ls k ie j  im .  A . B e g e y a ,  W ło sk ie  i n s t y t u t y  
n a u k o w e  i b a d a w c z e ,  r. 14 (1931 r.); I n s t y tu t  im .  B e g e y a  w  T u r y n ie ,  S l a w i s t y k a  
w ło s k a ,  r. 15 (1932 r  ). — 6) A rtykuły  R. P o l l a k a  w  „Ruchu L ite rack im ”: A t t  l io  
B e g e y ,  r. 4, n r 1. G io rg io  C la ro t t i ,  t. II, z. 6 (1961 r.). — 7) A rtykuły  R. P o l l a k a  
w  „K urierze Poznańskim ” oraz dział pt. P o lo n ica  w ło s k ie  w  tym że piśm ie w  la tach 
od 1923 do 1939 r. — 8) R. P o i ł  a k ,  L a  conoscenza  d e l l ’ I ta l ia  in  P o lon ia .  S tu d i  in  
o n o re  d i  E t to r e  L o  G a t to  e G i o v z n n i  M auer. F irenze 1962. — 9) R. P o l l a k ,  La  
t e m a t ic a  d e l  la vo ro  n e l la  l e t t e r a tu r a  po lacca .  E stra tto  d a  „Ricerche Slavistiche*’ 
t. III. Rom a 1954.

V MIĘDZYNARODOWY KONGRES SLAW ISTOW  W SO FII

V M iędzynarodowy Kongres Slaw istów, k tó ry  obradow ał w  Sofii w  dn. 17— 
23 w rześnia 1963 r., odb'1 się o wiele szerszym  echem w  prasie czechosłowackiej 
niż polskiej. Wokół p rob’em atyki K ongresu toczyła się na łam ach „L iterarn ich  
N ovin” i „P lam ena” szeroka dyskusja, k tórej m ateria ły  sta ły  się podstaw ą te j in ­
form acji. Sofijski Kongres stanow ił okazję do nowego spojrzenia na dziedzinę 
slaw istyki, k tó ra  przeżywa obecnie okres w yjątkow o bujnego rozwoju. S tała  się 
ona bowiem  bardzo w ażną dyscypliną ku lturalno-polityczną, zainteresow ania 
k tó rej obracają się wokół przeszłości i teraźniejszości narodów  wchodzących w skład 
p aństw  obozu socjalistycznego. Prow adzi to  z jednej strony do znacznych prze­
sunięć w ew nątrz sam ej slaw istyki, do zwrócenia uw agi na problem atykę w spół­
czesną, odstępstw a od tradycyjnie pojm owanych badań filologicznych i h isfo- 
rycznych, z drugiej zaś — nadaje  nowy charak te r n rędzynarodow ej w spółpracy 
slawistów. Należy tu  zwłaszcza wziąć pod uw agę stosunek slaw istów  z k rajów  
kapitalistycznych do interesujących ich zaaadnień, ponieważ w !ększość z nich 
życzliwie obserw uje zm iany zachodzące w  ram ach państw  socjalistycznych resp. 
słowiańskich. Są oni propagatoram i k u ltu ry  słowiańskiej oraz przyczyniają się 
swym i badaniam i do sparaliżow ania otw arcie wrogich i tendencyjnie antysłow iań- 
skich tez tzw. O stfo r sc h u n g .

I M iędzynarodowy Kongres S law istów  odbył się w  r. 1929 w  Pradze, a po 
raz d rugi slaw iści w ?elu k rajów  zebrali się w  W arszawie w  r. 1934. Kolejny, 
III  Kongres organizow any w jesieni 1939 r. w Belgradzie, nie doszedł do skutku. 
Niem niej liczy się w  ogólnej liczbie zjazdów, gdyż przygotow ania do niego były 
w  dużej mierze zaaw ansow ane, a akcja naukow a i publicystyczna spełniła w pełni 
sw oje zadania. IV Kongres S lawistyczny obradow ał w Moskwie w  r. 1958. To, 
że V K ongres zebrał się w  .Sofii, n ie  je s t  kw estią przypadku. F a k t ten  w iąże się

H a lin a  P ie c h o w ia k

Przegląd Zachodni, nr 6, 1963 Instytut Zachodni


